Rok VII. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. 


Sroda: Ewaryst, pp. m. 
Czwartek: Wineenty, m ; 


PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w ekspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


nach. 
20 proc. drożej. 


|| CHOJNICE, czwartek, dnia 27. 


OGŁOSZENIA: 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza* mm."lub jego 
miejsca 15 gr., na 8 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w Sa: 
Tłómaczenia i ogł. 
Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
= — — — się nie gwarantuje. — — — — 


skomplikowane © 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


października 1927 r. | 


Słońca wschód 6.19 zachód 16.28. 
Księżyca wschód 6.26 zach. 16 20. 


Ucish Polaków na ziemiach 
niewyzoolonych. 


Jak rząd niemiecki traktuje 
mniejszość polską ? 


Położenie mniejszości polskiej w Niem. 
czech — jak informuje Waszego kores- 
pondenta bawiący chwilowo w Grudzią- 
dzu jeden z działaczy polskich na 
Warmjj, — jest niesłychanie ciężkie. 
Niemey z całą bezwzględnością, terrorem 
wprost tępią polskość na każdym kroku. 

Uwydainia słę to naprzykład w jas- 
krawy sposób przy każdorazowym spisie 
ludności, kiedy to trzeba nielada odwagi, 
by przyznać się publicznie do polskości. 
Nic więc dziwnego, że liczba ludności 
polskiej na otszarze, który pozostał 
przy Rzeszy, spadła z cyfry przeszło mil- 
jon, jaką to cyfrę wykazywały statystyki 
przedwojenne, do 600,000 według obli- 
czeń oficjalnych. W rzeczywistości jednak 
mniejszość polska w Niemczech liczy 
półtora do 2 miljonów ludności. 

Aby tę poważną mniejszość polską 
zorganizować w trwałe i mocne kadry, 
powstał swego Êzasu Związek Polaków 
w Niemczech, organizacja wybitnie bez- 
partyjna. Dzięki też olbrzymim wysiłkom 
Związku Polaków zdobyto dwa mandaty 
w Sejmie pruskim, naturainie przy po- 
parciu pozostałych mniejszości narodc- 
wych w Niemczech. 

Pozatem Polacy wchodzą do sejmików 
prowincjonalnych i powiatowych w przy- 
granicznych ziemiach. Najsilniej repre- 
zentowani są na Śląsku, gdzie wchodzą 
nawet do wydziałów powiatowych. W 
przeszło 90 gminach na Górnym Śląsku 
Polacy mają większość, co uprawnia ich 
do wybrania polskich zarządów gminrych. 
Jednakże Niemcy nie chcą absolutnie 
zatwierdząć sołtysów — Polaków, chyba 
że sołtys taki wyprze się całkowicie pol- 
skości i zobowiąże się służyć interesom 
niemieckim. Kwitnąca ta na Śląsku 
polskość wyprowadza Niemców z równo- 
wagi i dlatego teren ten otoczony jest 
obecnie specjalną „opieką“ niemiecką i 
tam toczy się najbardziej zacięta walka 
z polskością, 

Najsłabszym punktem w organizacji 
mniejszości polskiej w Niemczech jest 
prasa polska, która z powodu braku 
środków i terroru niemieckiego wprost 
wegetuje. Na mniejszość polską składają 
się żywioły niezamożne i przeważnie 
zależne od kapitału niemieckiego. Jeżeli 
więc robotnik polski odważy się choćby 
tylko zawinąć chleb w gazetę polską, 
zostaje natychmiast wydalony z fabryki, 
Nawet firmy polskie obawiają się udzie- 
lać ogłoszeń pismu polskiemu i dlatego 
Polacy w Niemczech podziwiają rozwój 
pism niemieckich w Polsce, które w 
dziale ogłoszeń posiadają tyle  flrm 
polskich. 

Główna walka z mniejszością polską 
toczy się w dziedzinie szkolnej Polacy 
w Niemczech nie posiadają ani jednej 
szkoły średniej; kilka szkół mniejszościo- 
wych istnieje jedynie na terenie Śląska, 
lecz i tam kierownictwo tych szkół po- 
zostaje w rękach zdeklarowanych haka 
tystów. Nauka języka polsklego w trzech 
szkółkach na Warmji, prowadzona jest 
przez nauczycieli niemieckich, nie umie- 
jących właściwie po polsku. Nauczycieli, 
którzy przyznali się do polskości, prze- 
nosi się bezwzględnie do zachodnich 


zwołanie Sesji zwyczajnej parlamentu. 


Wczoraj w południe przybył do gmachu 
sejmowego wysłannik Prezydjum Rady 
Ministrów, por Zaćwilichowski i wręczył 
kancelarjom Sejmu i (Senatu dwa za- | 
rządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej | 
o zwołaniu zwyczajnej sesji parlamentu, 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w sprawie zwołania Sejmu na sesję | 
zwyczajną brzmi jak następuje : | 

„Na podstawie art. 25 Konstytucji, 
zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dnia | 
31 października 1927 r. 

Warszawa, dn. 21 października 1927 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(7) I. Mościcki. | 


Prezes Rady Ministrów 
(7) J. Piłsudski, 


Podobnie brzmi zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zwołania 
Senatu na sesję zwyczajną : 

„Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zwołuję Senat do miasta stoł. Warszawy 


jna sesję zwyczajną od dnia 31 paździer- 


nika 1927 r. 
Warszawa, dnia 21 października 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 


(—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów, 
(—) J. Piłsudski. 


O sprawie rokowań polsko - niemiechich. 


Berlin. „Demokrzt'scher Zeitungs- 
dienst” dowiaduje się z dobrze poinfor= 
mowanego źródła, że w ciągu 14 dni 
mają być podjęte rokowania handlowe 
polsko niemieckie. Urząd spraw zagranicz- 
nych zmierza do rychłego podjęcia roko- 
wań handlowych w związku z ogólno 


politycznem położeniem, obawiając się, 
że w razie dalsiego przeciąganiaystą > 
kowań koncesje w sprawie osiedłenia 
mogą być ecinięte. Ajencja informuje 
dalej, że gabinet nie uwzględni oporu 
kół nacjonalistycznych w Reichstagu prze- 
ciwko podjęciu rokowań. 


Ustalenie planu rozbudowy miast na lat 5? 


Warszawa. W nadchodzącym ty-| 
godniu prezydjum rady związku spół- 
dzielni mieszkaniowo - budowlanych zo- 
stanie przejęte przez min. skarbu Czecho- 
wieza w sprawie unormowania przepi- | 
sów wykonawczych do ustawy o rozbu- 
dowie miast oraz kwestji zasadniczych, 
połączonych z rozbudową miast. W cza- 
sie audjencji u ministra skarbu prezyd- 


jum związku przedłoży memorjał, w któ- 
rym położony będzie nacisk na ustale- 
nie planu rozbudowy miast na 5 lat. 
Zachodzi także potrzeba wydania rozpo= 
rządzenia ministra skarbu w sprawie 
udzielenia na budowy pożyczek długo- 
terminowych w miejsce dotychczasowych 
krótkoterminowych, oraz w sprawie stopy 
procentowej I amortyzacji. 


Jak Niemcy unikają płacenia odszkodowań. 


Ogłoszenie motywów, które skłoniły 
amerykańskiego kontrolera finansów nie- 
mieckich, Parkera, do przedstawienia rzą 
dowi niemieckiemu energicznego protestu 
przeciwko niepomiernemu wzrastaniu wy 
datków w budżecie Rzeszy, wywołało w 
opinji francuskiej zrozumiały niepokój 


Jest on tem więcej usprawiedliwiony, 
że w Niemczech od dawna przygotowują 
uczeni kampanję przeciwko planowi Da 
wesa, na której czele stanął b. kanclerz 
Luther. 

Ponieważ w roku przyszłym wypadnie 
rządowi niemieckiemu wypłacić pierwszą 
poważną ratę na rachunek planu Dawesa, 
mlanowicie, dwa i pó: miljarda marek 
złotych, przeto już dzisiaj wstawlają 
Niemcy do budżetu swego tak niepraw 
dopodobne pozycje, że grożą zachwia- 
niem wszelkiej równowagi budżetowej 
i tem samen  sparaliżowaniem planu 
odszkodowań. 

Akcja ta stała się ostatniemi czasy tak 
wyraźną, że przeraziła nawet amerykań- 
skiego kontrolera finansowego. 


Nie mówiąc o zadłużeniu wobec Ame- 
ryki, gdzie Niemcy zaciągnęły kredyty, 
sięgające sumy do trzech miljardów do- 
larów, do budżetu swego wstawiły obec- 
nie fantastyczne wprost pozycje, zmierza- 


jące do powiększenia wydatków o prze- 
szło dwa miljardy marek złotych. 

Większość wydatków tych niczem lite 
ralnie nie da się usprawiedliwić. 

Niemcy pragną jeszcze zrewaloryzować 
ową zawrotną, astronomiczną cyfrę zna- 
ków obiegowych, które. wypuściły w 
epoce pamiętnej inflacji i zasilać Sowiety 
niezbędnemi funduszami na prowadzenie 
akcji, rozsadzającej stiukturę społeczną 
państw zachodnich. 

Dzisiaj nawet lewicowa „Oeuvre“ daje 
wyraz zdumieniu, że utrzymanie półmil= 
jonowej armji w 1912 r kosztowało 
Niemcy osiemdziesiąt ośm miljonów ma- 
rek złotych, gdy obecnie stutysięczna 
armja pochłania sto sześć miljonów ! 
Utrzymanie fortec kosztowało w 1913 r. 
szesnaście miljonów marek złotych, gdy 
tymczasem zburzone wskutek traktatu 
wersalskiego fortece kosztują jeszcze 
Niemcy w roku bieżącym blisko podwój- 
ną sumę |! 

„Journal des Débats“ zwraca przytem 
uwagę, że ostatnio wydany wielki atlas 
geograficzny niemiecki przez Westermana 
w Brunświku |tak jest opracowany, iż 
Alzacja, Lotaryngja i Poznańskie wciąż 
figurują tam jako należące do Niemiec. 
„Journal des Dóbats* nazywa atlas ten 
czarną księgą rewanżu. 


dzielnic Niemiec. Prezesi rejencji, którzy | 
oficjalnie oświadczają, że pragną być 
sprawiedliwymi wobec Polaków, 
członkowię „Hieimatdłenstu*, prowadzą 


politykę eksterminacyjną, Wogóle Niemcy 
stosują nieprowdopodobne wprost metody 


jako | szykan, aby utrudnić wprowadzenie szkol- 


nictwa polskiego w Rzeszy. 


Walka z naporem niemieckim jest 
niesłychanie trudna z powodu ciężkiego 
położenia materjalnego mniejszości, skła- 
dającej się przeważnie z drobnych rolni- 
ków i robotników, podczas gdy Niemcy 
|wszelkiemi środkami dążą do zgniecenia 
polskich banków ludowych, które, poz- 
bawione kredytów tak polskich jak í 
niemieckich, wogóle już tylko wegetują. 

Przez corocznie odbywane kongresy 
mniejszości narodowych w Genewie, 
dzięki energicznym wystąpieniom posła 
do Sejmu pruskiego p. Baczewskiego, 
świat już wie cośkoiwiek o losie Polaków 
w Nieraczech. Wobec tego I rząd Rzeszy 
zaczyna się trochę liczyć z mniejszością 
polską, lecz program jego polega na 
udzieleniu praw Polakom wówczas, gdy 
|ich w granicach Rzeszy już nie będzie, 

l tem tłómaczyć należy wzmożoną po- 
litykę eksterminacyjną rządu niemieckiego, 
która znajduje swój wyraz w uchwalaniu 
coraz to nowych miljónowych funduszów 
jna tępienie polskości na ziemiach grz- 
|niczących z Polską, 

Wobec tych wsfystkich faktów rząd i 
społeczeństwo polskie nie mogą pozostać 
obojętne. Powstać powinna bez zwłoki 
akcja, mająca na celu poparcie moralne 
i materjalne walczącej ludności polskiej 
w Niemczech. 


Nielegalne armje austriackie. 


Zarówno blok mieszczański, jak I stron- 
nictwo socjal - demokratyczne pracują 
ostatnio gorączkowo „nad rozbudową 
i reorganizacją swych bojówek, które, — 
zdaniem polityków austrjeckich, — mają 
mieć decydujące słowo w bitwie ostatecz- 
nej między prawicą a lewicą. 

W tych dniach właśnie odbył się w 
Wiedniu ogólnopaństwowy zjazd socjali- 
styczaego Schutzbundu, na którym oma- 
wiano „głównie problemy reorganizacji 
tej gwardji socjalistycznej. Zjazd był 
ściśle poufny, ale I te nieliczne zresztą 
j informacje z jego przeblegu, które prze- 
dostały się do prasy, Świadczą, że Schutz- 
bund stać się ma niejako nielegalną armją 
socjaldemokracji  austrjackiej. Według 
nowego statutu, członkiem Schutzbundu 
może być tylko ten, kto conajmniej dwa 
lata jest członkiem partji socjaldemokra- 
tycznej i przez lekarza uznany został za 
zdolnego do służby wojskowej, Człon- 
kami organizacji nie mogą być pod żad- 
nym warunkiem osoby, liczące poniżej 
lat 20 i powyżej 40. W dalszym ciągu 
nowy statut przewiduje mianowanie, a nie 
jak dotychczas, wybieranie naczelników 
poszczególnych oddziałów Schutzbundu. 
Naczelników tych mianować będzie cen- 
trala  Schutzbundu.  Zreorganizowana 
zostanie również służba sanitarna Schutz- 
bundu, a to na podstawie doświadczeń, 
jakich w tym kierunku nabyto podczas 
rewolty lipcowej w Wiedniu. Schutzbund 
socjalistyczny dysponuje już dzisiaj znacz- 
ną ilością karabinów, karabinów maszy- 
nowych i mniejszą ilością armat polo- 
wych. Ostatnie przywódcy Schutzbundu 
zastanawiają się nad problemem stwo- 
rzenia przy Schutzbundzie specjalnego 
oddziału lotuiczego. Zaznaczyć wypada, 


| 


że każdy członek Schutzbundu jest w po- 
sładaniu rewolweru. 


Na podobnych zasadach przeprowa 
dzają swą reorganizację również bojówki 
mieszczańskie, znane pod nazwą „Helm- 
wehry*. Bojówki te znajdują się o tyle 


CHOJNICE, dala 27 października 1927 r 


1) Obraz 


ten przedstawia 
zaczęto odbudowywać miasto. Sądzono, że odbudowa potrwa 50 lat. Jak widzimy jednak, pracowitość i rozmach japoński nadały już dziś młastu wspaniały wygląd. 


w łatwiejszej od bojówek socjalistycznych 
sytuacji, że mają za sobą rząd i państ- 
wową administrację wojskową, która tro- 
szczy się zwłaszcza o to, by bojówka 
mieszczańska była należycie uzbrojona, 
Również wyszkolenie członków Heimwehry 
jest daleko lepsze od wyszkolenia człon- 
ków bojówki socjalistycznej, a to dlate- 
go, że instruktorami w Heimwehrze są 
prawie wyłącznie byli oflcerowie sztabo 
wi. Heimwehr posiadała swe organizacje 
lokalne pierwotnie tylko w prowincjach 
alpejskich, ale podczas rewolty lipcowej 
zaczęto tworzyć sekcje Hieimwehry rów- 
nież w innych częściach państwa, Wied- 
nia nle wykluczając. Właśnie w tych 
dniach |zreorganizowana została pierwsza 
rota Heimwehry wiedeńskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że istnienie bo: 
jówek tych przyczynia się w wielkiej 
mierze do utrzymywania atmosfery poli- 
tycznej Austrji w stałem naprężeniu. Oby- 
dwie organizacje oświadczają wprawdzie 
zgodnie, że nie piagną wojny domowej, 
i że stoją jedynie na straży pokoju, ale 
doświadczenia lipcęwe uczą nas, że do 
groźnych katastrof d4chodzi niekiedy. i 
wśród atmosiery naogół pokojowej. 

Zdaje się, że austrjackie stronictwa po- 
ltyczne nie wyciągnęły z wypadków lip- 
cowych żadnej nauki, a swem stałem 
zbrojeniem przyczyniają się jedynie do 
dalszego zaostrzenia kryzysu wewnętrzno- 
politycznego. Austrja jest stanowczo nie- 
odpowiednim terenem dla popisu dykta 
torów. Uświadamłają to sobie dobrze 
trzeźwi politycy, zarówno na prawicy, jak 
i ma lewicy. Ale clągłe igranie z ogniem 
ze strony stronnictw politycznych może 
wbrew woli odpowiedzialnych polityków 
z łatwością doprowadz ć do wojny domc- 
wej, w której radykałowie dopatru,ą się 
jedynego sposobu unieszkodliwienia swych 
przeciwników partyjnych. 


SPRAWY POLSKIE. 


Choroba marszałka Rataja. 
Stan zdrowia p. marszałkasejmu uległ 


centrum miasta Tokio w roku 1923, po zniszczeniu go przez trzęsienie ziemi. 


w ciągu dnia dzisiejszego pewnej popra- 
wle, która umożliwiła choremu opuszcze 
nie łóżka. 

Jest nadzieja, iż w najbliższym czasie 
miedyspozycja p. tmarszałka będzie po- 
myślnie zakończona. 

W każdym razie od jutra p. marszałek 
zamierza rozpocząć swe normalne urzę- 
dowanie. 


Protest Wołynia przeciw 
rozporządzeniom językowym. 

Warszawa, „ABC* podaje, iż 
minister oświaty otrzymał rezolucję, u- 
chwaloną w Krzemieńcu na wiecu protes- 
tującym  przeciwe przymusowemu nau- 
czaniu języka ruskiego. 
Konferencjapolsko-niemiecka. 

Berlin. Pierwsza polsko=niemiecka 
konferencja przedstawicieli gospodarstwa 
zmierzająca do utorowania drogi urzędo- 
wym  rokowaniom. w sprawie traktatu 
handlowego, wyznaczona została na dzień 
6 grudnia. Konferencja wstępna odbyła 
się, jak wiadomo, 25 sierpnia i dotyczyła 
jedynie spraw formalnych. W dalu 6 
grudnia przedmiotem narad będą sprawy 
zasadnicze, które omawiane będą w 
ogólnych zarysach. Skład delegacji nie 
jest jeszcze ustalony. Liczba uczestników 
konferencji ograniczona została do 15 
osób z każdej strony. 

Eksport węgla przynosi 
Polsce straty. 

Warszawa. Z pewnych źródeł 
informują, że cały eksport węgla polskiego 
za granicę związany jest ze stratami. 
Jakkolwiek węgiel wywożony do Italji, 
Austrji, Czechosłowacji i Węgier, nie tylko 
pokrywa koszty produkcji, lecz daje nawet 
pewne zyski, deficytowym jest bezwzglę- 
dnie eksport węgla polskiego za morze, 
zwłaszcza do krajów północnych, gdzie 
dotkliwie daje się odczuwać konkurencja 
angielskiego przemysłu węglowego, który 
za wszelką cenę pragnie wyprzeć węgiel 
polski z zajętych rynków w drodze obni 
żania ceny, którą zmniejszono w ostat- 
niem półroczu o 20 proc. 


2) Widok dzisiejszy, Krótko po katastrofie 


Profesor prawa o obecnych rządach w Polsce. 


" Wykładający prawo państwowe i mię- czają jawne zwalczanie ze strony rządu 
dzynarodowe na Uniwersytecie warszaw- | — sejmu i opinji publicznej, Wykłada- 
skim znakomity uczony prof. Z. Cybi-|jący uważa, że to właśnie nle liczenie 
chowski rozpoczął w tym roku wykłady | się z opinją społeczeństwa jest oczywi- 
od zobrazowania zmian politycznych, stym dowodem rządów dyktatorskich, za 
jakie zaszły w Polsce na skutek przewro- | które uważa także rządy marszałka Pił- 


tu majowego. Prof. Cybichowski zanalł- 
zował historję ostatniego roku ze stano- 
wiska prawa państwowego, poruszając 
kwestję dekretów prasowych oraz spra- 
wę rozporządzenia ministra M e- 
dzińskiego o licznikach, które ozna- 


sudskiego. Wykłady te wywołały łatwo 
zrozumiałe za'nteresowanie zarówno przez 
wzgląd na ich aktualność, jak I z uwagi 
na tak pomyślaą analizę wypadków po 
majowych, 


Zasądzenie Ukraińców-szpiegów. 


Kraków. 
prawie tajnej 
oskarżonym © 


Po 5-tygodniowej roz: | zostało zasądzonych na ciężkie więzienie 
przeciw 36 ukraińcom,|od 10 miesięcy do 5 lat, 
szpiegostwo wojskowe, |twardem łożem raz na miesiąc. 


obostrzone 
12 uwol- 


ogłoszono dziś wyrok. 24 oskarżonych | ołono od winy i kary. 


| E -1 
W rocznicę 10-lecia ustroju komunistycznego 
zamierzają nasi domorośli wywrotowcy urządzić 
manifestacje. 


Warszawa. W związku z dniem 
6 listopada, w którym to dniu komuniści 
święcić będą 10 lecie ustroju komuni- 
stycznego, doszło do wiadomości władz 
bezpieczeństwa, że i w Polsce domorosłe 
elementy wywrotowe zamierzają wykorzy- 
stać rocznicę komunistyczną dla celów 
agitacyjnych.  Spodziewane są wobec 


tego liczne maniiestacje komunistyczne 
w całym kraju. Aby w zarodka stłumić 
próby wystąpień antypaństwowych, za- 
rządzono ustre pogotowie policji państwo- 
wej w większych miastach. Ze strony 
władz warszawskich powzięto odpuwiednie 
środki, aby nie dopuścić do wieców i 
demonstracji komunistycznych. 


Wobec tego dążeniem polskiego prze- 
mysłu węglowego ma być obecnie 
zwiększenie produkcji l ulepszenie komu- 
mikacji do portów polskich, zwiększenie 
zdolności załadunkowej Głdańska i Gdyni 
i zmniejszenie kosztów produkcji i wy- 
wozu, 

Sprawa obniżenia cen 
paszportów. 

Warszawa Prasa czerwona donosi, 
że minister spr. wewnętrznych zaprojek- 
tował jeszcze na wiosnę zniżenie opłat za 
paszporty zagraniczae.  Sprzeciwił się 


[temu ze względu na bilans płatniczy mi- 
nister Skarbu i sprawę odroczono do 
jesieni. Obecnie ma być ona rozstrzyg- 
nięta w ciągu najbl:ższego tygodnia, 


ZAGRANICA. 


Francja; a reorganizacja armji 
rumuńskiej. 

Dziennik bukareszteński „Cuventul* 
podaje deklarację jen. Kantakuzena, 
według której Francja jest gofowa udzielić 
kredytu, potrzebnego dla zaopatrzenia 
i reorganizacji armji rumuńskiej, 


JULJUSZ VERNE. 


„Skarby wulkanu. 


— Że byli w złych humorach, o tem| 
mieli się spotkać „kilof z kilofem, moty* 


wątpić nie było można, gdyż wy- 
dajność działki 131 od początku kampanji 
była jedną zę najgorszych, gdy działka 
graniczna dawała znaczny dochód. 

Hunter i Malone szli wzdłuż wąwozu 
tak, że niebawem znaleźli się prawie na 
wysokości domku. Stąd spostrzegli Ben 
Raddle'a który udawał, że nie zwraca na 
nich uwagl pomimo, że widział dosko 
nale, iż szukali z nim zaczepki, wyma- 
chując groźnie rękami I podnosząc głos 
nadaremnie. Skoro się oddalili, zbliżył 
się do nadzorcy poruszającego płóczką., 

— Widział ich pan? zagadnął 
Lorique. 

— Widziałem, ale nie myślę zwracać 
uwagi na ich zaczepki. 

— Pan Skim wydaje mi się mniej 
cierpliwy... 

— Będzie musiał jednak uspokoić się 
— oświadczył Ben Raddle. — Powin- 
miśmy udawać, iż nie znamy tych ludzi 
wcale. 

Dni następne upłynęły bez wypadku. 
Summy Skim, zachęcany przez kuzyna, 
wyruszał wczesnym rankiem na polowa- 
nie wraz z Indjaninem, wracając dopiero 


po południu. Robotników jednak było 
coraz trudniej utrzymać w pewnej od 
siebie odległości, gdyż z postępem pracy 
zbliżali się coraz bardziej do słupów gra- 
nicznych. Już niebawem miała nadejść 
chwila, w której, jak mówił nadzorca, 


ka z motyką“, Najmniejszy sprzeciw 
wywołać mógł spór, a od sporu do u- 
tarczki, od 1tarczki do bójki był krok 
tylko, Któż zdolny byłby ich powstrzy- 
mać? A przytem czy Hunter i Malone 
nie postarają się wywołać zamieszek i w 
innych działkach amerykańskich ? Można 
było spodziewać się wszystkiego po tych 
łotrach, a w takim razie policja z Fort 
Cudahy byłaby zupełnie bezsilna. 

Dwie doby upłynęły spokojnie. Tek- 
sańczycy nie pokazywali się zupełnie, 
Może zwiedzali pokłady Forty Miles Cre- 
ek położone na terytorjum Alaski, dość, 
że pomimo kilku przemówień między 
robotnikami nie zaszło nic godniejszego 
zaznaczenia, Przez następnych trzy dni 
Summy nie mógł chodzić na polowanie 
z powodu niesprzyjającej pogody. Deszcz 
lał chwilami potokiem i z konieczności 
musiano siedzieć w domku, Przemywa- 
nie plasku stawało się wtedy bardzo 
trudne: szyby pełne były wody, która 
rozlewając się po powierzchni działki, two- 
rzyła grubą warstwę błota, sięgającego po 
kolana. 


Dwaj kuzynowie skorzystali z tych wol- 
nych chwili, aby zważyć wydobyte złoto I 
ułożyć je w workach, W przeciągu ostatnich 
dwu tygodni wydajność działki 129 zmniej- 
szyła się nieco. Posyłka jednak do Daw- 
son City nie wynosiła mniej niż dziesięć 
tysięcy dolarów. 

Przeciwnie eksploatacja Jane Edgerton 
przyniosiła coraz większe dochody tak, że 
w krótkim czasie mogła ona dołączyć do 
posyłki swych sąsiadów sumę dwunastu 
tysięcy dolarów. 

Pracę podjęto dopiero 3 slerpnia po 
południu. Po dżdżystem ranku niebo 
wyjaśniło się pod wpływem południowo 
- wschodniego wiatru, Ale należało się 
spodziewać burz, które w tym miesiącu 
bywają straszne, sprawiając wielkie szkody, 

Tego dula Teksańczycy powrócili z 
wycieczki. Zamknęli się natychmiast w 
swym domku, ukazując się dopiero 4 
sierpnia. 

Summy Skim, skorzystając z pogody, 
wybrał się na polowanie. Doniesiono 
mu, że kllka niedźwiedzi pokazało się w 
dole, Summy zaś marzył o podobnem 
spotkaniu. Nie byłoby ono zresztą pierw 
szem dla niego ; niejedno z tych zwie- 
rząt padło od kuli w Green Valley. 

Tego dnia Lorique miał szczęście. 
Kopiąc dołek prawie u granicy działki, 
natrafił na kawałek złota wartości co 
najmniej czterystu dolarów, czyli dwu 


tysięcy franków francuskich. Nadzorca 
nie mógł powstrzymać swej radości i 
z całych sił zaczął zwoływać towarzyszy. 

Robotnicy i Ben Raddle przybiegli, a 
zobaczywszy kawałek złota, wielkości 
orzecha, tkwiący w odłamku kwarcu, ktzy- 
knęli z podziwu. 

W działce 131 zrozumiano o co chodzi. 
Zawrzał tam gniew, zresztą całkiem zro- 
zumiały, gdyż od jakiegoś czasu robot- 
nicy amerykańscy nie mogli natrafić na 
miejsce złojodajne 1 praca ich stawała 
się coraz bardziej jałową 1 kosztowną. 

Wśród zgiełku dał się słyszeć zjadliwy 
głos Huntera : 

— Czy tylko te psy z łąk Far West'u 
mają być szczęśliwi ! 

W ten sposób wyrażał się o Kanadyj- 
czykach. 

Ben Raddle usłyszał obelgę. 

Zdobywszy się na milczenie, odwrócił 
się od grubjańskiego osobnika, ruszając 
ramionami na znak pogardy. 

— He, tam — wołał Teksańczyk — 
muszę z panem pomówić, panie z Mon- 
trealu. 

Ben Raddle milczał. 

— Cóż ma mnie wstrzymywać! — 
wołał dalej Hunter. 

I z temi słowy chciał się 
„stronę Ben Radlle'a, 
powstrzymał. 


rzucić w 
lecz Malone go 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


> 


os 
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Stresemann o możliwościach 
zakończenia wojny celnej 
z Polską. 

Berlin. Na odbytem w Lignicy 
«zebraniu wyborczem okręgu śląskiego 
niemieckiej partjł ludowej, minister Stre- 
semann wygłosił przemówienie na temat 
polityki zagranicznej i gospodarczej, 

Poruszył on również sprawę traktatu 
handlowego z Polską, twierdząc, że sto- 
sunki między Polską a Niemcami muszą 
być nareszcie uregulowane, i że zachodzi 
możliwość finalizacji traktatu, gdyż nie- 
które kwestje, jak np, osiedlenia, przestały 
już być dla obu stron sporne. 

Stresemann nie wątpi, iż rokowania 
w sprawie traktatu natrafią na. znaczne 
trudności, które jednakże, jego zdaniem, 
przy dobrej woli obu stron będą mogły 
być przezwyciężone. 

O zakończenie wojny celnej. 

Berlin. „Vossische Zeitung* za- 
mieszcza artykuł jeneralnego dyrektora 
Schmidta , p. t. „Koniec wojny celnej“ 
{ „Schluss mit dem Wirtschaftskrieg*), W 
artykule tym autor, który bawił ostatnio 
w Warszawie wespół z Juljuszem Wolfem, 
przewodniczącym niemiecko - polskiego 
komitetu porozumienia, zdaje sprawę ze 
swego pobytu w Warszawie i daje wyraz 
swemu przekonaniu o bliskim już końcu 
wojny gospodarczej między Polską a 
Niemcami, co stanie się z wielką korzyścią 
dla obu państw, pod względem gospo- 
darczym wzajemnie się dopełniających. 
Szczególne znaczenie posiadać będzie 
uregulowanie spraw handlowych między 
obu krajami dla: przemysłu niemieckiego 
«Górnego Śląska. Inż. Schmidt podkreśla 
życzliwe ustosunkowanie słę do sprawy 
uregulowania stosunków gospodarczych 
polsko-niemieckich osób, z któremi prze- 
prowadził konferencje, mianowicie: b. 
ministrów : Klarnera 1 Thugutta, posłów 
„Jana Dębskiego, Gościckiego, Łypacewi- 
cza, Praglera, Djamanda, Strońskiego, 
Trepki; senatorów: Buzka į Poznera, oraz 
z poza sier parlamentarnych: pp. Piotra 
Drzewieckiego, Antoniego Wieniawskiego, 
Chrzanowskiego, Fudakowskiego, Rosego, 
b. min, Gliwica, Jackowskiego, Tennen- 
bauma, Lipskiego i adw. Lednickiego. 

Zgon prymasa Irlandji. 

Londyn. W Carlingford zmarł pry 
mas irlandzki kardynał O Donneli. Pry- 
amas liczył 72 lata. Przez całe swe życia 
zmarły walczył w szeregach nacjonalis- 
tów irlandzkich. Po uzykaniu przez Írland- 
czyków wolnego państwa irlandzkiego, 
starał się załagodzić antagonizmy, które 
jeszcze istniały, Zmarły prymas cleszył 
stę. wielką popularnością w całej Irlandji. 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 26 października 1927 r. 


— W dniu 25 b. m. obchodziła 
tutejsza Szkoła Powsz. Żeńska 
na auli uroczystość z okazji 25-clioletniej 
pracy nauczycielskiej kierownika szkoły 
p. Dziarnowskiego. 

Przebieg tej uroczystości był następu= 
jący: O godz. 10:tej zebrała się na auli 
dziatwa tejże szkoły oraz grono nauczy- 
cielskie celem złożenia jubilatowi swych 
życzeń. Na wstępie zaśpiewały dzieci 
piękną obolicznościową pieśń, poczem 
wygłosiły dziewczynki odpowiednie wier- 
szyki, następnie w krótkich, a bardzo 
serdecznych słowach, zwrócił się do jubi- 
lata, w imieniu grona, nauczyciel p. Pań- 
ski, który w swojem przemówieniu 
przedstawił przebieg jego pracy naacz., 
zaznaczając, że jako gorliwy Polak, w 
czasie zaboru pruskiego ciężkie musiał 
przeżywać chwile, znosząc prześladowanie 
ze strony wroga. Zostawszy zaś kierow- 
nikłem tutejszej szkoły pracował szcie- 
gólnie nad tem, aby stworzyć szkolę 
prawdziwie polską — a była to praca 
ciężka | mozolna. 

Ominąc także nie należy, iż jest zało- 
życielem „Chrześcijańskiego Stow. Naucz. 
Folaków“ w Chojnicach. Jako życzliwy 
kierownik, a dobry kolega, cieszy się 
ogólnem zaufaniem wśród nauczycielstwa. 

To też w dowód serdecznego przywią- 
zania tak dziatwy jak i grona naucz. 
wręczono jubilatowi na „zakończenie tej 
uroczystości skromny upominek oraz 
śliczny kosz kwiatów. 

Uroczystość miała bardzo wzruszający 
nastrój, a dzień ten zostanie długo w 
pamięci obecnych. 

— Towarzystwo Polek z Chojnie 
i towarzystwo Ziemianek powiatu 
chojnickiego urządza na cele dobroczynne, 
w tychże jest gwiazdka dla biednych 
z Chojnic — herbatkę z tańcami i wieczór 


-chryzantemów. — Osoby nie tańczące 


„za sztukę, 


CHOJNICE, dnia 27 października 1927 r. 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


także będą mile widziane, mogą przy 
szklaneczce herbaty spędzić wesoło wie- 
czór, bądź to, na miłej pogawędce, bądź 
to przyglądajac się tańcom. Przy kasie 
będą sprzedawane chryzantemy po 20 gr. 
Kwiatek ten można ofiarować 
i w dowód miłości I w dowód szacunku, 
a strol on każdą sukienkę i każdy gors 
mężczyzny! Herbatka ta odbędzie się 
dnia 12 listopada w hotelu Engla. Grono 
pań, które tworzą komitet — tej herbatki 
stara się, aby wszystko dobrze wypadło 
— a że to są społecznie znane w mleś- 
cie naszem .— miejmy nadzieje, że uda 
im się w wspólnej zabawie na wzniosłe 
cele połączyć wszystkie stany, Osobnych 
zawiadomień komitet nie rozsyła — będzie 
tylko ogłoszenie tydzień poprzednio. 


Pelplin. (Przyjęcie do I Komunji św.) 
Plerwsza Komunja św. odbyła się w tut. 
Collegium Marianum w niedzielę, dnia 
28 bm. Przystąpiło po raz pierwszy 22 
uczni do Stołu Pańskiego. 

Witkowo. (Usypiacze.) W nocy z 13 
na 14 bm. niewyśledzeni złoczyńcy wła- 
mali się do mieszkania prywatnego kupca 
Piotra Stranca, Odurzyli śpiących jakimś 
środkiem i ze spokojem zabrali się do 
przeszukania pokoju. Łupem ich padł 
złoty zegarek i różne drobne przedmioty 
ogólnej wartości 350 zł. Na skutek wchło- 
pięcia środka odurzającego rodzina p. 
Stranza cierplała w dniu następnym na 
silny ból głowy. 

Starogard. (Własne dzieci okradły 
matkę.) Pewna uboga wdowa S. scho- 
wała swój ciężko zaoszczędzony przez lato 
grosz w kwocie 140zł. do szafy od bie- 
lizny, Gdy teraz celem zakupów zimowych 
chciała owe pieniądze zabrać, nic nie 
znalazła. Na skutek dopytywań i poszu- 
kiwań dowiedziała się, iż pieniądze 
przywłaszczyły sobie własne jej dzieci 
i prawie w całości przetrwoniły. Brak tych 
pieniędzy był dla wspomnianej wdowy 
bardzo dotkliwym ciosem. 

— (Łuszczarnia ryżu) Firma Wichert 
przystępuje do uruchomienia pierwszego 
tego rodzaju przedsiębiorstwa na ziemiach 
polskich jak „Łuszczarnia ryżu“. Onegdaj 
nadeszły odpowiednie maszyny, które 
zostaną zmontowane w budynku obok 
młyna. Surowiec sprowadzany będzie ze 
Wschodu. Firma nosi się z zamiarem 
pobudowanlia takiego przedsiębiorstwa 
również i na wybrzeżu polsklem, miano- 
wicie w Gdvni. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,88 zł. 
Frankl francuskie (100) 35,01 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 171.96 zł 
Funty angielskie (1 funt) 43,421/2 zł. 
Korony czeskie  (100koron) 26,411/2 zł. 
Liry italskie (100 lirów) 48,75 zł 
5 proc. pożyczka dolar. 61,25 —61,50 zł. 
6 proc. 19'*/:0 — 

Gdańsk (w guldenach.) 
Dolar 
Złoty (100 złotych) 
Przekazy na Warszawę (,) 
100 marek rentowych 
1 funt 


TargowicaMiejska w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Notowanła cen z dnia 25 10 1927 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagł. 
Ceny loco targowica Poznań, łącznie z 

kusztami handlowemi. 
I. Bydło : (pełnowartościowe.) 
A. Woły. 

a) pełnomięsne wytuczone 
woły najwyższej wartości 
rzeźaej niezaprzęgane. 

b) pełnomięsne, wytuczone 
woły od lat 4 do 7 

c) młode mięsne, nie wytu- 
czone i starsze wytuczone — 

d) miernie odżywiane młode, 
dobrze odżywiane starsze 

B. Stadniki : 

a) pełnomięsne, wyrosłe 
najwyższej wartości rzeźnej 

b) pełnomięsne, młodsze 

c) miernie odżywione młod- 
sze i dobrze odżywiane 
starsze 

C. Jałówki i krowy : 

a) pełaomięsne, wytuczone 
jałówki najwyższej 
wartości rzeźnej 

b) pełnomięsne, wytuczone 
krowy najwyższej wartości 


140—150 


120—130 


rzeźnej do lat 7 160—168 
c) starsze wytuczone krowy 

i mniej dobre młodsze 

krowy i jałówki 140—150 


d) miernie odżywiane krowy 
i jałówki 


i|pijaay adjunkt pocztowy i 


Przed nosie nowych 
rokowań handlowych polsko- 
niemieckich. 

Warszawa, (Radjo.) W związku z 
obecnem położeniem gospodarczem Nie- 
miec i Polski oczekuje się rychłego 
wznowienia rokowań handlowych De- 
legacje tak z jednej, jak i drugiej strony 
składać się mają z fachowców, podczas 
gdy -wszystkie zagadnienia polityczne 
załatwiać będzie u rządu polskiego poseł 
niem. Rauscher. 

Pomc dla rolnictwa. 

Berlin, (Radjo). Kanclerz Marx za- 
prosił wczoraj na konferencję prezydjum 
związku rolniczego niemieckiego oraz 
odnośnych resortowych ministrów w celu 
omówienia położenia w rolnictwie, a 
specjalnie zadłużenia rolników. Kanclerz 
obiecał, iż zrobi się wszystko, aby rol- 
nictwu dopmóc. Długoterminowy kredyt 
się otworzy i zamieni dzisiejsze kredyty 
osobiste na kredyty rzeczowe. 

600 osób zginęło w falach 

morskieh. 

Berlin, (Radjo.) „La Frenza* po- 
daje z Buenos Alres, że niedaleko Babia 
utonął parowiec „Matalda*, Na pokła- 
dzie znajdowało się 1300 osób. 700 
uratowano, 600 zginęło we falach. Bliż- 
szych szczegółów brak narazie, 


Pożar wielkiego tartaku. 
Helsingfors, (Radjo). Wybuchł 
tutaj w jednym z największych tartaków 
pożar. Ogień rozszerzył się bardzo szybko 
i zniszczył olbrzymie składy drzewa oraz 
wszystkie budynki i urządzenia tartaczane. 

Wypadek na motocyklu. 
Oeynhausen, (Radjo.) Pewien 
kupiec z Minden, który *zbyt szybko 
przejeżdżał krzywiznę szosy, wpadł całym 
impetem do rowu. Zona jego oraz jej 
towarzyszka, znajdujące się w przyczepce, 


poniosty śmierć na miejscu, sam zaś 
właściciel wyszedł bez szwanku. 
Śniegi. 
Berno, (Radjo). Pada tutaj Śnieg 


gęsto tık, że wszystkie, na wysokości 
przynajmniej 900 metrów, położone drogi 
w Szwajcarji są do użytku niemożliwe. 
Król Fuad wyjeżdża do 
Brukseli. 

Pa ryż,(Radjo). Król Fuad opuszcza 
dziś o godzinie 11 przed poł. Paryż i 
udaje się do Brukseli. 


Zniszczenie urzędu poczto- 
wego przez pijanego 
defraudanta. 
Salzburg, (Radjo.) W Lent {pod 
Salzburgiem zdarzył się niezwykły wypa- 

dek zniszczenia poczty. 

W piątek wieczorem przybył do urzędu 
podarł 700 
szylingów i 200 szylingów w znaczkach 
pocztowych. O godz. 11 wieczorem 
usiłował on podpalić budynek, został 
jednak aresztowany przez żandarmerję. 
Podczas przesłuchów przyznał się, że 
zdefraudował 8 100 szylingów. 


Pierwsze śniegi w Górach 
Olbrzymich. 
Jeleniłogóra, (Radjo). W nocy z 
poniedziałku na wtorek spadł w Górach 
Olbrzymich obficie śnieg, który pozostał, 
na wysokości 800 metrów, do rana, We 
wtorek było tu 8 stopnie mrozu 


| 
Bratianu u księżniczki Heleny. 

Bukareszt, (Radjo.) Pó wczoraj- 
szych obradach w radzie ministrów po- 
prosił Bratianu książaiczkę Helenę o 
audjencję. Bratianu został, pomimo 
późnej pory, natychmiast przyjęty. Przed- 
stawił on księżniczce trudne położenie, 
jakie się wytworzyło po zaaresztowaniu 
sekretarza stanu, Manoilescu. 

Jutro opuszcza księżniczka Bukareszt i 
udaje się w towarzystwie brata, byłego 
króla Grecji Jerzego, do Florencji. 

Turcy wprowadzają głoski 

łacińskie. 

Londyn, (Radjo). Jak z Konstanty- 
nopola donoszą, postanowiono po dluż- 
szej przemowie prezydenta ministrów, 
Ismeta Paszy, używać nie jak dotychczas 
głosek arabskich, lecz łacińskie. 

Proces o Petlurę. 

Paryż, (Radjo), W dzisiejszym dniu 
zaszła w procesie żyda Szwarcbarda o 
zamordowanie atamana Petlury zmiana, 
która przyczyni się do rychłego i niespo- 
dziewanego zakończenia procesu, Obie 
strony, tak Szwarcbard jak i prokurator 
zrezygnowały z dalszego przesłuchiwania 
świadków. Dziś mogą się zatem rozpo- 
cząć przemowy Stron, a wyrok ukaże 
się niebawem. 


Jeszcze pożar w Tammersfors. 

Helsingfors, (Radjo), Ofiary ka- 
tastrofy pożaru kina w Tammersfors zali- 
czają się głównie do kół robotniczych. 
Pisma sztokholmskie żądają, aby rząd 
wydał nowe rozporządzenia, dotyczące 
urządzania kinoteatrów. Nie wolno oddam= 
wać niejioświadczonemu 17 'etniémų 
młodzikowi pracy w komorze operacyj- 
nej. Ogień można było w 15 minut 
ugasić, ale młodzik stracił głowę, pozo- 
stawił drzwi do komory operacyjnej ot- 
warte i krzyknął na cały głos „gore“ t 
Tylko z tego powodu było tyle ofiar. 

Walizka z poćwiartowanem 

ciałem ludzkiem. 

Bruksela. (Radjo.) W mieszkaniu 
Italczyka Leonarda Malacrida, kelnera 
kawiarnianego, znalazła policja zwłoki, roz= 
cięte na trzy części; głowy wcale nie 
znaleziono. W walizce znaleziono także 
części *zieży, w których znajdowała się 
legitymacja członkowska medjolańskiege» 
fascio na nazwisko Malacrida, 


Samobójstwo subretki. 
Wiedeń, (Radjo). W Klagenfurcie 
popełniła z niewiadomych przyczyn Sa-- 
mobójstwo znana subretka Bella Peer. 
Krótko przed przedstawieniem zjawiła 
ona się w garderobie i, oświadczywszy, 
że musi do domu pójść, opuściła gmach 
teatralny. à 


Komisja mandatowa Ligi nar... 
Na posiedzeniu- 


Genewa, (Radio) | 
komi'ji mandatowej dla O OZEY 
niemieckich kolonji zastanawi się nad 
sprawami wysp samoańskich, leżących 
wśród Oceanu Spokojnego.  Nadeszły 
liczne skargi nietylko tubylców, ale i bia— 
łych na administrację wysp, tak, że trzeba 
było rozpatrzeć zażalenia. Liga Narodów 
oddała- administrację wysp samoańskich 
dominjonowi angielskiemu Nowej Ze- 
landji, Anglja zaś nakazała śledztwo, 
którego sprawozdanie jeszcze nie nadeszło. 
Trzeba było zatem sprawę odłożyć 


e) licho odżywione krowy 
i jałówki 

Licho odżywiana młódź 
(żarłoki.) 


Ii. Cielęta : 

a) najprzedniejszego opasu 
(Doppellendery) 

b) aajprzedniejsze cielęta 
tuczone 196—210 

c) średnio tuczone cielęta 
| najprzedniejsze ssaki 

d) mniej tuczone cielęta i 
dobre ssaki 

e) liche ssaki 


IV. Świnie: 

a) pełnomięsne od 120 do 
150 kg. żywej wagi 

b) pełnomięsne od 100 do 
120 kg. żywej wagi 

c) pełnomięsne od 80 do 
100 kg. żywej wagi 208—214 

d) mięsne świnie ponad 80 kg. 190—200 

e) maciory i późne kastraty 160—190 


Przebieg targu: spokojny. 


170—180 
140—150 


218—222 


[RUCH wTOWARZYSTWACH. 
90—100 


Stow. Nauczycieli Szkół Pow. 
Zebranie miesięczne Tow. odbędzie się 
w czwartek 27 bm. o godz. 4 po połu- 
dniu w szkole Powszechnej. Zarząd. 


Stow. Kat. Młodzieży Polskiej 
męskiej w Ohojnicach. Dziś, w środę, 
dnia 26 b. m. zebranie plenarne w auli 
szkoły powszechnej o godz. 8,15. Przy- 
bycie wszystkich drh, konieczne. 

„Gotów* ! Zarząd. 


Tow. Śpiewu „Lutnia“. Lekcja 
śpiewu dla chóru męskiego odbędzie się 
dziś w środę 26 bm. o godz. 8 wiecz. 

Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Dyrygent. 

Zebranie Tow. Pań św. Win- 
centego a Paulo odbędzie się w śro- 
dę doia 26 października.1927 f., o godz. 
5-tej po poł. w klasztorze, O lczny 
udział uprasza - Zarząd. 

Kółko Rolnicze Chojnice. Ze- 
branie miesięczne odbędzie się w nle- 


Targ przypadający na dzień 1-go listo: | dzielę dnia 30 października -b. r. o go- 
pada (wtorek) z powodu święta przeniósł | dżinie 12,30 w lokalu p. Jażdżewskiego. 


120—128|się na dzień 3 listopada (czwartek) 1927. 


Zarząd. 


3. C. 540/26. 


.- Publiczne doręczenie! 


W sprawie 
Augusta Noresińskiego, rolnika z Łąkiego pow. Chojnice 
zastąpionego przez adwokata Radwańskiego w Chojni- 
cach, wniósł do tutejszego Sądu Okręgowego przeciw 
Eńchowi Butzlaffi, rolnikowi a obecnie nieznanego z 
miejsca pobytu skargę o przewłaszczenie z wnioskiem : 
zasądzić pozwanego na udzielenie powodowi zezwolenia 
na przewłaszczenie giuntu Łąkie (Adl. Lonken) karta 40. 

Koszta sporu nałożyć pozwanemu. 

Wyrok uznać za tymczasowo wykonalny ewentl. 
za złożeniem zabezpieczenia, a to z następujących 
powodów : 

Powód nabył od pozwanego nieruchomość Łąki 
karta 40 i żąda od niego przewłaszczenie. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest nieznane 
zapozywa powód niniejszem pozwanego do ustnej 
rozprawy przed Wydział I. Sądu Okręgowego w Choj- 
nicach na dzień 3. grudnia 1927 roku o godz. 10 przed 
południem z wezwaniem o przybranie sobie adwokata. 

Wyciąg skargi ogłasza się w celu doręczenia 
publicznego. 

"Chojnice, dnia 28. września 1927 r. 

Sąd Okręgowy — Wydział I. 


Karnowski. 


2224 


3. R. 4/26. 


publiczne doręczenie. 


Herta Sikorska z domu Miiller w Starym Bukowcu 
powiat Kościerzyna zast. przez adwokata Radwańskiego 
w Chojnicach, 

wniosła do tutejszego Sądu Okręgowego przeciw 
swemu mężowi Józefowi Sikorskiemu rolnikowi w Sta- 
rym Bukówcu powiat Kościerzyna, a obecnie nieznanego 
z miejsca pobytu, skargę o rozwód z wnioskiem : 

1) Małżeństwo zawarte pomiędzy stronami w dniu 
8 listopada 1924 r. przed Urzędem Stanu cywilnego w 
Starej Kiszewie rozwieść | pozwanego uznać jako stronę 
winną, 

2) koszta sporu nałożyć na pozwanego. 

Powódka domaga się rozwodu w myśl $$ 
1564, 1565, 1566, 1568 I 1574 kod. cyw. 

Powódka zapozywa niniejszem pozwanego do ustnej 
rozprawy przed Wydział I Sądu Okręgowego w Choj- 
nicach na dzień 10 grudnia 1927 r. o godzinie 9 przed 
południem z wezwaniem o przybranie sobie adwokata. 

Wyciąg skargi ogłasza się w celu doręczenia 
publicznego. 2278 

Chojnice, únia 20 października 1927 r. 


Sąd Okręgowy — Wydział I. 


Państwowy Urząd Budownictwa Maziemnego 
w Chojnicach 


ogłasza 


przetarg publiczny 


na wykonanie | 

budowy domku granicznego 

dla policji państw. w miejscowości Wojsk, 

powiat chojnieki. | 

Druki ofertowe otrzymać można za opłatą 1,— zł 

w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego | 

w Chojnicach, Dworcowa 8, dokąd uprasza się również 

nadsyłać oferty w opleczętowanej kopercie z odnośnym 

napisem z dołączonym kwitem Kasy Skarbowej o zło | 

żonem wadjum w wysokości 5 proc, od sumy oferowanej. | 

Otwarcie ofert nastąpl | 

w środę, dnia 2 listopada 1927 r. 

o godzinie IO-tej pizy ewentl. obecności ubiegz- 

jących słę o powyższe prace, 2284 
Chojnice, dnia 21. października 1927 r. 


Poństwowy Urząd Budownictwa Nazlemnego. 


Wszelkie druki 


wykonuje 


Biuro buchalteryjne 
Oltoli Kruszewski w Lubiczu 


p. Toruń. 


Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg | 


Absolwent aka- 


rzeczoznawca księgowości. 
demji handlowej w Frankfurcie n. Menem. 


Długoletnia praktyka w bankowości 
handlu i przemyśle oraz rolnictwie 
Kilka obcych języków. 


Podejmuje się wszelkich prac, rewizji oraz 
ekspertyz księgowości w całej Polsce, w 


Drukarnia „Dziennika Pomorskiego". 


a i AŚ ERO 
Zamawiam niniejszem pismo 


Zamawiam niniejszem pismo i] 


„Dziennik Pomorski“ 
u Chejmic 
na miesiące listopad 


} proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 1 miesięczną 
spiatą pocztową razem Sp 2,54 złotych "WA 


— dnia 1927 dnia 1927 
` poleca w wielkim wyborze 
imię I nazwisko [mię i nazwisko ~, 
ER FARNE TOWARY SREBRNE i ZŁOTE 
Pierścionki ślubne 
ulica alica Zegarki Artykuły optyczne 
, okwitowanie poczty pokwitowanie peczty 
znow 
Radakcja i Administracja : Chojnice, ul. Człnchowska 18, — Pocztowe konio czekowe 201 032 — Konto bankowe: , Bank Powiatowy Ubojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Tel 44. 


Hirss telegr. „Dzien. Pom", 


wypadkach poszczególnych i 
na stałe. 


Licytacjaprzymusowa! 


W czwartek 27 bm. o godz. | 
3-cej . po poł. sprzedam w| 
Płocnie (leśnictwo) poczta | 
Gutowiecnajwięcejdającemnu | 
za gotówkę 

kilka fur żyta 
kilka fur grochu 
1 bufet 

1 sztueer, | 
1p.rogów jelenich. | 


Winkowski | 


kom. sądowy, Chojnice. | 


stale na składzie w wielkim 
wyborze. Ceay nadzw. 
niskie | Gwarancja kilko- 
letnia. Proszę zażądać 
cferty. Sumiennych, pilnych 
agentów na prowizję po- 
szukuję. 2277 
Leon Studziński, 
Kośelerzyna, Tel. nr. 67. 


Mieszkanie 


2 pokoje i kuchnia 
do wynajęcia. 2283 

Wiadomość w warsztacie 
blacharskim A. Ciesiółka 
Człuchowska 14. | 


Pokój 
umebl. 


z osobnem wejściem, wraz 
z używaniem kuchni zaraz 
lab od 111 27 do wynajęcia 
ul. Człuchowska 42 parter. 


oeu ZZ, 
1 


Potrzębna jest 


pokojodi 


od 1-go listopada, któraby 
umiała szyć.  Zgłosić się 
ul. Człuchowska 42 II p. 

umiejąca do. 


Panienka skonale goto- 


wać i prasować, poszukuje 


miejscu gospodyni 


w mieście lub poza miastem. 


| 


|eksp. Dz. Pom. 


TANIE MEBLE 


à 
| 
a W ZEEZ EA 2. RZEZ. a ROR ORADEZZ RAZ AARD ZARZ ZZOZ ZE" Z AL RYŻ ZZA H | ||| RA PZA. 


kontraktowo 


Szukam znajomość} z 
inteligentną rżutką 


z którą można wykorzystać 
źródło wysokich dochodów 
z małą gotówką i bez 
oderwania się od zwykłych 


| zajęć. 


W. D. 1500 do 
2285 


Bardzo 


Zgł. p. 


na raty, za gotówkę jeszcze 
taniej kupujesz 


w składzie mebli Młyńska 17 


właśc. O. Pawłowicz. 


Kwitnące doniczki, 
koszyki z kwiatami, 
bukiety, wieńce, 
kwiaty cięte, 
róże 

tanio 


u L. Howe 
zakład ogrodniczy 
ul. Człuchowska 53, 


Sępólno. 
Maj. Skarpa 


sprzeda dobrze utrzymany 


kryty powóz 


(karetę) 2283 
za cenę przystępną. 


2287 


Dobrze umeblowany 


pokój 
z osobnem wejściem, z 
człem utrzymaniem dla 
lepszego pana od 1 11 br. 


do wynajęcia. 2286 
Tam również wydaje się 


smaczne oblady. 


Nowe Miasto 3 I. 


Dla piekarzy 


sprzedam 


urządzenie piekarskie 


jak: prasa do bułek prawie 
nowa, koryto i regały. 2273 
Jakubowski 


Oferty pod Nr. 2272 do 
ekspedycji Dziennika Pom. 


„Dziennik 


Chojnice, ul. Strzelecka 1. 


Pomorski“ 


a Chojnie 
na miesiąc listopad i grudzien 


| proszę pobrać odemnie przez 


listowego przedpłatę 2 miesięczną 


; opłatą pocztową razem WEJ” 5.08 złotych a | 


ZOOOOOODODOGOOOOOEENE DOG 


O,jO,OjO 


QOOOODOOOOOOOODOGO 


Wszelkie części zapasowedo wszystkich maszyn I centryfug stale na składzie. 


o 


OO00000000010000000 


KAWIARNIA RADKE! 


Cukiernia i restauracja. 
Chojnice, ul. Człuchowska 22. 


Po dłuższej przerwie 


Otwarcie wielkiego 


KONCERTU 


Kwartet nowo angażowanej kapeli Violetra 
(2 skrzypce, fortepian, flet, jazzband, czelo.) 


Ostatni występ przed wyjazdem do Ameryki. 
Dyrygent — J. Borzyszkowski. 


Sroda 26. listopada 1927 r. 


Początek o godzinie 8-mej wiecz. 


Rzetelna obsługa, wyborne ciastka—napoje. 
Miły pobyt dla gości zamiejscowych ! 
Co wieczór koncert. 


OOOO00000000000000 


MASZYNY ROLNICZE 


tam kupować trzebu, gdzie dobrze I tanio. 


Rolniku! Zanim jakąkolwiek maszynę 
kupować będziesz, oferty ze wszystkich źródeł 
zażądaj — ostatecznie 


PAMIĘTAJ I O MNIE. 


Zażądaj oferty! Zwiedź moje bogate zaopz- 
trzone składy jak: w parniki, buraczarki, 
wialnie, triury, żmijki, beczki i pompy 
do gnojówki motory elektryczne, 
maneże 1 — 8 konne, młocarnie wsze|- 
kiego rodzaju, pługi, „centryfugi* Alfa— 
aval „Milena‘t Krucp. 
Gwarancję daję nie na 30-50 lat 
jak inni polecają, lecz tylko tak długo, do- 
pőki maszyna nie umrze — się nie zepsuje. 
Obsługę rzetelną zapewniam i to w sposób 
inny, że w razie defektu w kilku latach 
gratisowo naprawłam. Sezon -jesienny się 
kończy. Ogromne zapasy Składnic chcąc 
opróżnić, 


ceny obniżyłem śmiesznie nisko 
akredytdogodny-bez weksli i bez oprocentow. 


Leon Studziński 


Kościerzyna, telefon Nr. 67. 2276 


BANK LUDOQY 


Sp. z odp. nleogr. 
w Chojnicach 


otwiera rachunki bieżące, 

dyskontuje weksle kupieckie i roł- 
nicze, 

przyjmuje wkłady oszezędnościowe, 

skupuje i sprzedaje obce waluty 
i uskutecznia przekazy zagra- 
niezne, 

pośredniczy w nabywaniu zaświad- 
czeń walutowych, 

inkasuje weksle i dokumenty 
„wszelkiego rodzaju. 


Blura Banku mieszczą się 
przy Rynku nr. 7 w lokalach dawniej- 
szego Polskiego Banku Handlowego. 


August Müller, jubiler 


Chojnice, Człuchowska 3. 


$ 


*Sfnynzsod ôfzrmoad eu mojuofe qokuqid I HoKuuorumg 
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— Siyi, poczt. 23, — Za redakcję odpow. Kazimierz Klos w Chojnisneh —  Drukiam | nakiacem drukara! „Dzien. Pom", w Chojnicach, Wydawca Wład, Juljusz Schreibey 
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Tajemniczy szept | 
wielkiej przeszłości. 


Królewskie cmentarze 
Egiptu. 


Tebańskie „miejsca prawdy*. Ukryte 

grobowce Faraonów. Ścisła tajemnie?. 

Metamorfoza religji. „ Vieczny horyzont“ 
potomków Ra. 


Dolina grobów królewskich stała się 
cmentarzem tebańskich króló v za wczes- 
nych lat 18 dynastji, kiedy to Tebanie 
przezwali ją „Miejscem Prawdy“. 


W tym okresie na długo pr:ed Cary- 
stusem grób królewski nie był grobem 
rzeczywistym, oznaczonym jakąś zewnę- 
trzną strukturą, ale skrytym grobem skal- 
nym. ' Za czasów 18 dynastji, z powodów i 
dotychczas nieznanych postarano się bo-| . RY 
wiem o pewną tajemniczość w związku z | Nasze zdjęcie przedstawia 
pogrzebami królewskimi. Tak więc na- 


okserów ciężkiej wagi (xx) Diener, (x) Wagner. 


zewnątrz grób królewski nie. miał żadnych 
monumentów, lecz skrytym był głęboko w | bogami. 
skale, albo w zagłębien'u na szczytach 
pagórków, albo w szczelinach odległych 
skał, lub też w łożysku przesmyków i 
przepaści. 


Miejscowe kapłaństwo chcąc za- 
pewnić swojemu własnemu miejscowemu 
bóstwu udział w najwyższej chwale, bós 
two swoje łączyli z bogiem słońca i w 
tem sposób bóstwo Teb - Amon, złączone 


w jedność z Ra, stało się za czasów jedno- 
W ten sposób dawne wspaniałe pogro- 


za ; litej dynastji „Amon - Ra“. 
RO. baea uap anaoa 5 s zj Wraz z iednostronneimi dążnościami w 
Zo oe elo Eaei Se | religii egipskiej zachodzą wielkie zmiany 
REE B AORO: | wierzeń w przyszłość. Zmarły otoczony 
Tak więc dolina Biban El Maluk stała | pa tamtym świecie mnóstwem niesamo- 
się z czasem cmentarzem tebańskich wład |witych nieprzyjaciół narażonym był na 
ców, cmentarzem, na którym oprócz Fa- | wielkie niebezpieczeństwa 
raonów rzadko tylko i za specjalnem któ 
lewskiem p .zwoleniem składano zwłoki 


; rych wyłoniły się „przewodniki dla zmar 
dworskich faworytów. 


łych. 
Że tajemnica była przyczyną tego od-| Król uemski, potomek Ra szukał wie 
dzielenia grobów królewskich od wszelkich | 
grobowców — świątyń, udowodniły bio- | po przeżyciu dnia słoneczne schroniło się 
graficzne napisy na kaplicy jednego ze| bóstwo, a mozolne ganki, przejścia i kom- 
szlachciców w Sheikh- Abdel - Gurna, któ- | naty potrzebnemi były dla pomieszczenia 
ra należała do urzędnika zwanego Anesa. | papyrusów, przyrządów i przyborów po- 
Ten urzędnik, który służył pod rządami trzebnych dla ochrony prżed nieprzyjaciół - 
kilku faraonów, w biografji swojej powia- |mi w Świecie podziemnym. 

da: „Skontrolowałem kopanie grobu w Na tle ponurych, dzikich i pustych skał 
skałach dla jego królewskiej mości — wejścia do Sde Faraonów, stanowią 
sam, nikt tego nie widział, nikt nia sły- silny kontrast ostremi zarysami, świeżemi, 
szał“. żywemi barwami i błyszczącą powierz- 

Ten napis, odludne miejsca wyszuki- | chnią, 


wane na groby, skrzętne usuwanie wszel- Są to wejścia do grobów 19 i 20 dyna- 
kich gruzów, powstałych przy kopaniu, stji. Mniejsze i wcześniejsze 18 - stej dy- 
wszelki brak zewnętrznych oznak dowodzą nastji widoczne są tylko z najwyższego, 
najwyraźniej, że chodziło tu głównie o stopnia ich wpuszczonych schodów. Te 
tejemnicę. wej cia prowadzą do długich kurytarzy 

Przyzwyczajenie, jedna z głównych|i sklepień imponującej wysoko cii szero- 
cech egipskiego charakteru podtrzymało | ko'ci, prowadzących coraz głębiej i głębiej 
tem system może nawet w chwili, gdy ta-|w kamienne skały i ich "ściany śą rzeź- 
jemniczość już była zbyteczna. Drugim | bione i kolorowane, sufity pokryte malo- 
czynnikiem, który wpłynąć mógł na te,| wanemi obrazami świata pódziemnego. 


zmiany w planach grobowych, był rozwój | Spokojne zajęcie duchów usprawiedliwio- 
i przemiana religii podczas klasycznego | nych przeciwstawione jest mękom pie- 


Dodawano | 
| mu dla ochrony magi *zne formułki, z któ- | 


cznego spoczynku w górach, za któremi | 


feudalnego wieku dwunastej dynastii. 


Ryszard Krańs.ki 
Wycinanki 
z 6 tygodniowych ćwiczeń 
oficerów rezerwy. 


Atak na Wolę P...... ką. 


Wielkie obozowisko, cały pułk piecho- 
ty prawie że na stopie wojennej, podzie- 
lony na dwie części, czerwoni i niebiescy 
(czerwoni siły nieprzyjacielskie, niebiescy 
siły własne) szwadron jazdy i artylerja, 
koczują przy drodze. prowadzącej przez 
L-no. — Z malowniczych grup wznosi | 
się dym papierosów, śmiech i gwar roz- 
mów. Wróg z wrogiem, t.j. siły własne 
i nieprzyjacielskie, przed niezadługo roz- 
poczynającą się akcją w najlepszej żoł- 
nierskiej komitywie. —- 

Część oficerów siedzi lub leży na trawie, 
odrabiąjąc prawnie im się należącą nie- 
dospaną noc, inni stoją grupami, dyspu- 
tując. — Konie, skubiąc trawę, ryją ko 
pytami ziemię i niecierpliwią się, Na 
wozach c. k. maszynowe grożnie wyglą- 
dają w świat. — Z chałup i domostw 
ludzie powyłazili, gapiącjsię na to barwne 
mrowisko — lub spiesząc na rolę. — 

Zajeżdżam z zastępcą D-cy pułku, który 
dziś prowadzi ćwiczenie. — Zeskakujemy 
z koni, oddając je łącznikom. Odbieram 
raport stanów od poszczególnych dowód- 
ców, poczem następuje omówienie z każdą 
z wojujących grup dzisiejszego ćwiczenia 
z osobna i rozdanie założenia, — 

Naokoło map grupują się oficerowie, 
studjują je, krótko omawiając podział 


f 


/ 


| odmaszerowującego oddziału. — 


kielnym niegodziwców. 


Bóg „Ra* triumfował nad wszystkimi | 


| 


Im dalej w tych kurytarzach podziem- 
nych, tem więcej napotyka się korowodów 
bogów, duchów złych i dobrych, mnóstwo 
węży, ludzkogłowych, ludzkonogich — 
koronowanych. 


W końcu znajduje się wielka, sklepiona 
komnata — „Złota sala*, obszerniejsza, 
wspanialsza od innych; tam stoi wielki 
kamnienny sarkofag zawierający królewską 
mumję, potomka Ra „wieczny horyzont*, 
albo wieczne mieszkanie jednego z Fa 
raonów Egiptu. 


Kajdanki jako prezent 
zaręczynowy. 


Jak to warto ufać przygodnym 
znajomym. 


„Nie powinno się robić znajomości w 
kolejach, na ulicy, w miejscach publicz 
nych, słowem nigdzie, gdzie nie ma spo- 
sobności dokładnie sprawdzić, z kim się 
ma do czynienia i o ile osobiste przed- 
stawienie się nowego znajomego odpo- 
wiada rzecywistosci*, — Jest to zasada 
wszczepiana zwłaszcza w młode, niedoś- 
wiadczone osoby przez wszystkie tros- 
kliwe m:tki, ciotki, i babki, jakoteż na 
uczycielki dobrego domu 


Reguła ta posiada wprawdzie liczne 
nawet wyjątki, bo zdarza się także, że taka 
przygodna znajomość wywiera korzystny 
wpływ na życie młodej osoby. Nieraz 
zn*jomy, poznany w pociągu lub na 
ulicy zamienia si} w dobrego i troskli 
wego małżonka, w innych wypadkach 
może oddać młodej osobie inne korzyst- 


ne przysługi, jak np. zaprotegować ją na 
posadę , udzielić informacji o życzliwoś- 


pracy podczas akcji, następuje regulowa 
nie zegarków, poczem ma nastąpić od- 
marsz oddziałów niebieskich celem zaję 
cia pozycji, na które czerwoni mają na- 
cierać. — 

Szykują się szeregi, potem kolumny, 
tabor z e. k. m-mi i za chwil kilka wi- 
dać tylko kurz, unoszący Się na tyłach 


Pozostają na miejscu tylko czerwoni, 
by się po jakimś czasie szykować do 
marszu bojowego. — Ustalamy jeszcze raz 
godzinę rozpoczęcia, by dać możność 
zajęcia niebieskim swych pozycji — sia- 
damy na konie i jazda. — 

Jedziemy stępa, rozglądająe się w te- 
renie, by mieć obraz, jak w rzeczywis- 
tości akcja by w takich a takich warun- 
kach wyglądała i rozmawiamy ze sobą 
serdeczn e i po przyjacielsku o dawnych 
wojennych przeżyciach, własnych kło- 


potach i marzeniach, bo oprócz, że je- 
steśmy żołnierzami, on dowódca, a ja 
porucznik rez., jego podwładny, jesteśmy 
przedewszystkiem ludźmi. — 

Niebiescy, maszerując, rozezłonkowują 
się — zadaniem ich jest, jako tylna 
straż kryć odwrót własnych sił głów- 
nych, które mają zająć z góry przewi- 
dz ane stanowiska — przed parciem sił 
nieprzyjicielskich, t. j. czerwonych od- 
działów, które są przednią strażą Ściga- 
jącej dy wizji. — 

Ponieważ odwrót musi się odbyć 
mniej więcej planowo, by odpowiadać 
rzeczywistości — zachodzi obawa, że 
ścigający czerwoni za prędko ruszą — 
orjentujemy się na mapie i umawiamy 
się z pułkownikiem J. Z., że będzie on 


czekał na mnie w miejscowości X koło 
młyna, ja zaś wracam galopem do czer- 
wonych, by na pół godz. wstrzymać 
rozpoczęcie ich akcji. — 

Dojeżdżam do czołowych elementów, 
szpica maszeruje poloą drogą, po bokach 
straże, bacznie, zwołna posuwają się, 
sondując teren, zatrzymuję kolumnę, 
wydając rozkaz dalszego marszu po 
upływie 25 minut i wracam. — 

Przed wsią Choj-a głęboki wąwóz, 
przecina go droga, prowadząca do wai 
przez most — a w założeniu most zo- 
saje po cofnięciu się niebieskich wysa- 
dzony w powietrze, Wąwóz i jego 
wejście zostały obsadzone przez drużyny 
niebieskich — tu ma nastąpić pierwszy 
opór, — 

Przed wejściem do wąwozu por. J., 
patałech naturalaie — ob'adza przed- 
pole, to w jedną to w drugą stronę roz- 
syła swych ludzi, bezradnie zmieniając 
co chwilę ich stanowiska, biedak nie 
umłe sobie poradzić — w dodatku dali 
mu c. k. m-wy do wsparcia ognia dru- 
żyn i to mu sprawia największy kłopot. 
Siedząc na Kozaczku przyglądam się e- 
go rozpacziwym poczynaniom 

Zwraca się do mnie o radę — w duchu 
pękam z jego bezradności, lecz doradzić 
mu nie mogę; jako adjutant, znający 
położenie obu stron, muszę zachować 
neutralność -- w końcu daję mu kilka 
ogólnikowych wskazówek i jadę do od- 
działu, broniącego wąwoz. — 

Czas upływa, lada chwila akcja się 
rozpocznie, 

Jakoś odrazu, wprost niespodzianie 
strzały karabinów — czerwoni podkcadli 


ci serdecznej przyjaciółki i t. p. Mimo 
to zasada nie przestanie mieć swoiej peł- 
nej wartośc, a jak należy być ostrożną 
przy zawieraniu tego rodziju przygod- 
nych znajomości może służyć jako 
ostrzegawczy przykład wypadek uroczej 
panny Andzi Kwiezeł, która o mało co 
nie „wpadła* fatalnie wskutek zbyt po- 
chopnego akceptowania umizgów po- 
znanego w pociągu adoratora. 


P. Andzia wracając z Warszawy do 
miasta rodzinnego poznała w wagonie 
bardzo korzystnie przedstawiającego się 
młodego człowieka, który przez cały czas 
podróży nie szczędził trudu, aby oddawać 
jej małe przygodne usługi i aby rozer- 
wać jej nudy podróży. Młodzieniec 
przedstawił się pannie jako Alojzy Pę- 
kosz , urzędnik w jednej z poważnych 
instytucji fiiansowych w Warszawie. P. 
Andzi tak przypadł do smaku nowy zna 
jomy, że podała mu adres swoich rodzi- 
ców i upoważniła go do złożenia im wi- 
zyty. 


Przygodny adorator nie omieszkał Sko- 
rzystać z tego upoważnienia i wkrótce 
potem przybył do pp. K. z wizytą. Na 
rodzicach zrobił także jak najlepsze wra- 
żenie, tak dalece, że gdy z miejsca 
oświadczył się o rękę panny, został z 
|całą życzliwością przyjęty. — Konkurent 
pojmował rzeczy zupełnie nowoczeżnie, 
dlatego umówiono, że w wieku radja i sa- 
molotów niema co tracić czasu na długie 
zaloty, więc ślub odbędzie się w najbliż- 
szym czasie. 


Po wyjeździe narzeczonego młoda pan- 
na, zachwycona swoją konkietą, opowie- 
działa o wszystkiem swojemu kuzynkowi, 
niedawno przeniesionemu do P. z War- 
szawy, konmrisarzowi policji. Dla uzupeł- 
nienia swych informacji pokazała także 
fotografję swojego przyszłego. Ale w 
tym momencie nagle zmieniła się dobro- 
duszna dotąd mina słuchacza Przygląd- 
nął się bardzo bacznie fotografji, a- po 
chwili powiedział kuzyncę, że wyjeżdża 
za parę dni do Warszawy i bardzo chęt- 
nie poznałby osobiście jej narzeczonego. 
Prosił ją więc, aby w liście do niego 
uprzedziła go o przyjeździe kuzyna i na- 
znaczyła mu z nim rendez-vous w jednej 
z kawiarńwarszawskich. 


Spotkanie nastąpiło według umówio- 
nego planu. P. Pękosz był dla kuzynka 
sw.j przyszłej pełen wytwornej serdecz- 
ności, tamten zachowywał się uprzejmie, 
lecz z rezerwą. Przy czarnej kawie i 
likierach w pewnej chwili narzeczony p. 
Andzi wyjął z kieszeni elegancką srebrną 
papierośnicę i poczęstował swo,ego to- 
warzysza znakomitemi pepierosami. Ten 
zwlekał nieco z przyjęciem ofiarowanego 
papierosa, przyglądając się pilnie papie- 
rośnicy. Po chwili, zapalając ofiarowa 
nego papierosa, zrobił nieznaczny ruch 
ręką w kierunku 2-ch panów siedzących 
przy sąsiednim stoliku, a następnie po- 
wiedział do swego vis a vis: 


się nies postrzeżeni, dzięki umiejętnościom 
taktycznym patałacha por. J., pod wejście 
do wąwozu. Powstaje małe zamieszanie, 
drużyny por. J. odpowiadają na ogień 
niezdecydowanie, wprost za krótko i wy- 
cofują się szybko, prawie w popłochu, do 
wąwozu i łączą się tam z drużynami 


obsadzającymi wąwóz. — Czetwoni, nie 
orjentując się w pomyślnej dla nich sy- 
tuacji, przypuszczając napewno jakąś 


zasadzkę w tym  szybkiem wycofa- 
niu się por. J., zatrzymują się i tracą 
naturalnie doskonałą okazję zwinięcia 
czołowych drużyn tylnej straży, jak 
i kosztowny czas, — 


Tymczasem oficer dowodzący oddzia- 
łem w wąwozie pracuje już planowo. 
Ostrzeliwując czerwonych przed sobą, 
broni równocześnie swą prawą flankę 
przed ukazującymi się kolumienkami nie- 
przyjaciela i stopniowo wycofuje sekcję 
za sekcją przez most. — 


Nowa heca | Czerwoni, orjentując się 
nareszcie, |[że ich przeciwnik opuszcza 
swe pole i stanowiska, zapalają się do 
tego stopnia, że nie pytając się o nic, 
walą całą parą za nimi i naturalnie 
przez most — a most w teorji już wyle- 
ciał w powietrze. — Wchodzi w tym 
momencie w grę pan rozjemca — on, 
neutralny człowiek, bezstronny w swej 
białej opasce na ramieniu, ma głos. — 


(D. c. n) 


— Pozwoli pan, że i ja odwdzięczę się 
za tę uprzejmość. 


Co mówiąc, sięgnął do kieszeni, wyj 
mując z niej coś w rodzaju żelaznych 
bransoletek. Zanim jego towarzysz spos- 
trzegł się o co chodzi, już chwycily go 
z tyłu silne ramiona, a kuzynek p. Andzi 
z ilegmą założył mu na ręce kajdanki, 


Wyjaśnienie tego niezwykłego obejścia 
się z narzeczonym kuzynki polega na tem 
że urzędnik policyjny poznał w fotografji 
konkurenta niebezpiecznego włamywacza, 
poszukiwanego przez policję. Widok 
ofiarowanej mu tak uprzejmiego papiero- 
sa był położeniem kropki nad „i* gdyż 
urzędnik stwierdził, że przedmiot ten po- 
chodzi z kradzieży z włamaniem, doko- 
nanej niedawno u bankiera F..co go upew- 
niło w powziętych od pierwszej chwili 
podejrzeniach. 


Jakkolwiek dla p. Andzi nie mogła być 
miłą wiadomość o przebiegu widzenia: 
kuzynka z narzeczonym, niemniej jedak 
musiała dziękować zrządzeniu losu, który 
dość wcześnie pozwolił na zdemaskowanie 
zbrodniarza, podszywającego się pod nie- 
należące mu stanowisko. 


Latający Holender 
rodzaju żeńskiego. 


Szczególny wypadek  niewyjaśniony 
zresztą jeszcze należycie we wszystkich 
swoich szczegółach, zajmuje obecnie 
publiczność londyńską. Sprawa ta przy 
całej swojej tafemniczości nie jest poz- 
bawiona także: pewnego humorystyczne- 
go zabarwienia. Dotyczy ona pewnej 
Angielki, która przed kilku dniami przy- 
była do Liverpoolu i została przyjęta, 
niewiadomo czy zanadto — czy też za 
mało gościnnie, ponieważ władze wysz- 
ły naprzeciw niej w tym celu, aby... ją 
zaaresżtować. Dama owa, bardzo ele- 
gancka i urodziwa, nazywa się Głloija 
de Cazares, a powodem, dlaczego wła- 
dze jawiły się na jej przywitanie, jest 
zakaz pobytu w Anglji. To też organ" 
policyjne po przesłuchaniu jej odprowa- 
dziły ją napowrót na statek amerykań- 
ski, odpływający za kilka godzin z po- 
wrotem do Nowego Świata. 


Tragedja pięknej p: Glorji polega jed- 
nak na tem, że — jak można przewi- 
dzieć — władze amerykańskie zachowu 
ją się wobec niej równie niegościnnie 
Nie dotrze ona dalej, jak do Ellis Island, 
skąd znowu zostanie przetransportowana 
na statek odpływający do Anglji, aby 
odbyć ponowną, tym razem już nie do 
browolną jazdę do Liverpoolu. Tutaj 
powtórzy się to samo tak, że przed p. 
Glorją otwiera się perspektywa nieskoń- 
czogo chesser croiser pomiędzy Auglją 
i Ameryką, dopóki wr:szcie władze jed- 
nego z tych pzństw nie zdecydują się 
przyjąć jej do siebie, by znów, być 
może, udzielić jej bezpłatnego mieszka- 
nia w zakładzie karnyra. 


Pierwszym powodem tego rzucania 
uroczą panią jak piłka przez ocean, jest 
niezdecydowana jej przynależność pań- 
Stwowa. Jest ona wprawdzie urodzoną 
Angielką, jednak była zamężna za 
Argentyńczykiem wskutek czego straciła 
prawo obywatelstwa w Anglji' Ponie- 
waż jednak następnie rozwiodła się ze 
swoim mężem, przeto przestała być 
także przynależna do Argentyny. Dal- 
szym jednak powodem dlaczego Anglja 
nie che przyjąć z powrotem swej mar- 
notrawnej córki, a Ameryka nie dopuści 
jej do s'ebie, jest skandaliczna afera, w 
którą piękna pani jest zawikłana. 


] tu dopier» zaczyna się tajemnicza i 
tragiczna Strona sprawy. 


Przedmiotem jej jest wielka afera prze- 
mytnicza niewykrytej dotychczas organi- 
zacji dla przewozu alhoholu do Stanów 
Zjednoczonych. 


Sprawa ta sięga już około dwóch lat 
wstecz. Na wiosnę r. 1925 przybył do 
Londynu statek żaglowy, który wzbudził 
szczególniejsze zainteresowanie, ponieważ 
żaglowce tylko w wyjątkowych wypad- 
kach zawijają do portu londyńskiego. 
Statek tembardziej zwracał uwagę, że na 
jego pokładzie nie było widać żywej 
duszy, natomiast na wielkiej tablicy było 
wypisane olbrzymiemi literami następu- 
jące słowa : 

„Wstęp na statek najsurowiej wzbro- 
niony“. 


“ DZIENNIK POMORSKI“. 


— „LUD POMORSKI," 


— Co czuje pani, siedząc tak obok 
mnie pośród boskiej tej natury ? 

-— że się jutro spóźnię do biura. 
ree zdj : = 


Zanim jeszcze policja portowa zdobyła 
się na odeyfrowanie tego zagadkowego 
zakazu, młoda, elegancka dama w to- 
warzystwie trzech mężczyzn w łodzi mo 
torowej przybyła do statku. Wówczas 
lukazał się na pokładzie kapitan tajem- 
niczego statku i wezwał przybyłą, aby 
natychmiast okręt opuściła. 

Na to w odpowiedzi dama oświadczyła, 
że nazywa się Glorja de Cazares i jest 
właścicielką statku, kapitana zaś nazwała 
oszustem i po dłuższej dyspucie oświad 
czyła mu, że go zwalnia ze służby i 
poleca mu, aby natychmiast oddalił się 
ze statku. 


W szczególniejszą tę sprzeczkę wdali 
się niebawem przedstawiciele policji por- 
towej, którzy przybyli na tajemn'czy sta- 
tek i pogodzili oboje poróżnionych w ten 
sposób, że zaaresztowali zarówno p. Ca- 
zaras, jak i kapitana. Okazało się bo- 
więm, że statek posiada ładunek napojów 
alkoholowych wartości 30 tysięcy funtów 
szterlingów i że ładunek ten ma zostać 
przemycony do Ameryki. 


Tutaj zaczynają się dalsze komplikacje 
prawne. Angielskie władze nie są wpraw- 
dzie obowiązane przeszkadzać przemyca- 
niu alkoholu do Ameryki, jednakowoż 
przemytniey dopuścili się również prze- 
winienia wobec władz angielskich, po- 
nieważ ładunku nie oclili. Z tego powo- 
du cały ładunek został obłożony przez 
władze angielskie sekwestrem. 


W dalszej konsekwencji jednak dowie- 
dział się o tym fakcie rząd amerykański 
i poczynił przeciwko przemytnikom kroki 
przez swoje dyplomatyczne przedstawiciel- 
stwo w Anglji. 


Przeprowadzone dochodzenia stwierdzi- 
ły, że p. Glorja de Cazares jest wpraw- 
dzie istotnie właścicielką okrętu, jednak 
zakwestjonowany ładunek -do niej nie 
należy. 


Wobec tego władze wezwały właścicieli 
ładunku o zgłoszenia się po jego odbiór. 
Jednakże tutaj nastąpiła nowa niespo: 
dzjanka. Nie zgłosił się mianowicie nikt 
po odbiór towaru, przedstawiającego tak 
znaczny majątek. 


Dwa lata mijają, a niezliczona liczba 
szampanów i likierów leży jeszcze ciągle 
na składzie angielskich władz portowych, 
stanowiący własność niczyją. Jak nato- 
miast twierdzą dobrze poinformowani w 
skandalicznej tej aferze przemytniczej, są 
zawikłane osoby z najlepszego angiel- 
skiego towarzystwa i tem się tłómaczy, 
że wolą one ponieść dotkliwą stratę pie- 
niężną, aniżeli przyznać się do prowa- 
dzenia niezbyt zaszczytnego procederu 
przemytniczego. 

Tak więc, jak dodychczas, jedyną oso 
bą widzialną w tej tajemniczej aferze 
jest p. Glorja de Cazares, której wobec 
tego wyrzekają się zarówno jej dawna 
jak i jej nowa ojczyzna. Na razie zatem 
p. Glorja dzieli los „Latającego Holen- 
dra*. 


Nowa powieść 
królowej rumuńskiej. 


Ostatnia powieść królowej Marji ru- 
muńskiej „Głós z gór“ uzyskała ogromny 
rozgłos nietylko dlatego, że autorką jej 


jest monarchini, lecz że napisana jest z 
istotnym talentem, a przytem temat tego 
dziwnego 
tajemnych zagadnień bytu człowieka, 


naturalna prawie istota 
zywają okoliczni wieśniacy „głosem z 
gór“. 


romansu dotyka najbardziej 


Bohaterka powieści, Sława, jest to nad- 
Ją właśnie na 


Osiemnastoletnia sierota, żyje sama w 


chacie góralskiej, nie znając swego po 
chodzenia, zwiedzając ustronia i niedo- 


stępne wyżyny. 


W jednej z takich wędrówek spotyka 
turystę, który spadając ze skały ranił się 
ciężko. Zabiera go do siebie i leczy. 
Naturalnie w obojgu rodzi się miłość. 

Uratowany je t również istotą niezwy- 
kłą mag, wtajemniczony, względnie no- 
woczesny jog. Mocą miłości przelewa 
on swoją siłę na Sławę. Dziewczyna 
zaczyna uzdrawiać lieznych wieśniaków, 
którzy garną się do niej, podziwiając jej 
nadnaturaloy dar. Nie może tylko uzdro- 
wić swego miłego, Coroma, który po 
tragicznym wypadku jest kaleką i bliskim 
śmierci. Trzyma go przy życiu tylko siła 
ich wzajemnej miłości, 


Ale uczucie to z czasem przechodzi u 
Sławy. Spotyka ona pięknego, młodego 
człowieka, zupełnie zwykłego, zdrowego 
chłopca i... mimo Świadomości, iż odej- 
ście jej od Coroma znaczyć będzie ko 
niec jego życia, odchodzi — równocześ 
nie jednak traci zupełnię swoją moc cu- 
dotwórczą. Nikogo już nie uzdrowi, 
zacznie zwykłe, codzienne życie, przy 
boku męża w normalnem środowisku 
realnego świata. 


Niektorzy krytycy twierdzą, że cała po- 
wieść jest alegorją, obrazem -dzisiejszej 
ludzkości, która po chwilowym wybuchu 
mistycyzmu powojennego — wraca obec- 
nie znów do swego życiowego realizmu. 

Bądź co bądź, powieść ma dobre war- 
tości artystyczne, wspaniałe opisy kraj- 
obrazów górskich i ciekawą psychologję 
bohaterów. Została też przetłomaczona 
na kilka obcych języków. 


Dontosły wynalazek krukowianina 


w dziedzinie turbin spalinowych. 


Krakowianin p. Władysław Szczepański, 
dokonał nowego wynalazku, mającego 
doniosłe znaczenie w dzied:iuie zastoso- 
wania tubin spalinowych do wszelklego 
rodzaju środków lokomocji, co dotąd trud- 
nem było do wykonania z powodu zbyt 
dużych rozmiarów kompresorów wielosto 
pniowych, dostarczających sprężonego po- 
wietrze do dysz turbinowych, a zużywa- 
jących do zapędu połowę energji turbiny. 


Kompresory dotychczasowe zgęszczają 
tylko powietrze, z paliwo bywa tłoczone 
bezpośrednio do tyszy, zaś sprężarka po- 
mysłu p. Szczepańskiego całkowicie przys- 
posabia, to znaczy ssię powietrze razem 
z paliwem i tak przygotowaną już gazową 
mieszankę spręża i przerzuca do dyszy, 
stale i bez przerwy, nie powoduje przytem 
zapalenia się mieszanki w samej sprę- 
żarce. 


Wynalazek ten ma doniosłe znaczenie 
w razie zastosowania go w lotnictwie i 
prkemyśle samochodowym, ze względu 
na wynalezione w Niemczech fale, wywo- 
łujące na odległość zaburzenia magnetycz- 
ne w pracy Silnika spalinowege, tak, iż 
automobil, czy też samolot, będący w pro- 
mieniu tych tajemniczych fal, przestaje 
funkcjonować. 


Przy zastosowaniu zaś turbin i sprężar 
ki wynalazku p. Szczepańskiego wysiłki 
takich stacji wysyłających te mieznane 
bliżej fale, będą całkiem bezowoene. 

Wynalazkiem powyższem powinni się 
zainteresować ludzie, którzy mają kapitał 
leżący, zwłaszcza, że wynalazek jest już 
za nr. 5399 z 19 lipca 1926 r, opaten- 
towany, 


Nadmienić trzeba, że p. Szczepański ze 
skromnej płacy strażackiego kierownika, 
odkładać musiał blisko 2 lata, by móc 
opłacić wysoką stawkę patentową, ponad 
to przez cały ten czas prowadził studja 
na podstawie literatury fachowej jak i 
też praktycznie przeprowadzał konstrukcję 
swego wynalazku uwieńczoną tak pomy- 
ślnym rezultatem. 


Sekret wiecznej 
młodości. 


Panna „Ward, zachwycająca aktorka 
amerykańska, która mimo 60 lat wygląda 
na 26, a czuje się na 2), ujawniła przed 
kilku dniami w Londynie sekrety swej 
młodości i piękności. Oto co powiedziała 
znakomita aktorka : \ 

Pijcie codziennie dużo wody. 

Nie używajcie po mycia mydła, lecz 
kremu. 

Przecierajcie codziennie rano ciało i 
szyję kawakiem lodu, owiniętym w 
chustkę, 

Nie jedzcie dużo chleba, ani 
jak również używajcie mało cukru. 

Nie jedzcie za dużo mięsa i wogóle za 
dużo. 

Spijcie na prawym boku. 

Odświeża cie włosy co miesiąc 

Miejcie zawsze dobry humor. 


masła, 


Josek, czy Jankiel ? 

Kupiec zbożowy, fp. Jankiel Wróbei wy- 
stąpił do sądu przeciwko obywatelowi 
ziemskiemu, p. M. o wydanie mü 506 kor- 
cy żyta. Wróbel w uzasadnieniu swego 
żądania przedstawił sądowi kwit z r. 1914, 
podpisany przez p. M., którego treść 
brzmi: „Wydać J. Wróblowy 50 korcy 
żyta”, 

Na rozprawie sądowej pełnomocnik 
pozwanego oświadczył, że p. M. handlo- 
wał jedynie z ojcem Jankla zmarłym 
Joskiem Wróblem i kwit ten dotyczy 
właśnie tranzakcji z Joskiem. Żyto zre- 
sztą było już wówczas wydane i jedynie 
przez zapomnienie kwit nie był przez 
Wróbla oddany, Okoliczności te stwier- 
dził zbadany świadek, rz,dca majątku. 
Mimo to wszystko Jankiel upierał się, że 
to jest kwit na niego. „Jeżeli tam jest 
napisane J., to dlaczego ma być Josek, 
a nie Jankiel“, 

Sąd przychylił się jednak do zdania 
pełnomocnika pozwanego i powództwo 
oddalił. 


Aresztowanie proroka 
i wysłannika Bożego. 


Policja jugosłowiańska aresztowała w 
tych dniach w miejscowości Komljonica 
niejakiego Franciszka  Widakowicza z 
Szenty, występującego w roli proroka i 
„wysłannika“ Boga. Widakowicz urzą- 
dzał wielkie wiece, na których przepo- 
wiadał straszliwą wojnę i wzywał lud- 
ność do pokuty. „Proroka* przewiezio- 
no do domu obłąkanych, gdzie zbadany 
zostanie jego stan duchowy. 


Sztuczna wełna fabryko- 
wana będzie z igieł 


sosnowych. 

Z Londynu donoszą, iż duże zaintere- 
sowanie wywołała w tamtejszych sierach 
przemysłowych wiadomość, że zorganizo : 
wało się konsorcjum kapitalistów dla 
eksploatacji nowego wynalazku fabrykacji 
wełny sztucznej z igieł sosnowych. Po- 
dobno wielkie lasy Kolumbji brytyjskiej 
posiadają sosny najwłaściwsze dla tej 
produkcji, której rozwój zapowiada się 
równie intensywnie, jak wyrób sztucznego 
jedwabiu. 


~ — Poczekaj, ja cię nauczę, jak naieży 
się obchodzić z delikatnemi przedmio: 
tami... | 


